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Prenumera ta  na prowincj i  z opłaty 
pocztową z łp .  20  kwartalnie.

w Warszawie dnia 20 Marca 1830 roku w Sobotę
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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E  i ZAG RANIC ZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  M in is te r  p r e z y  d u ją c y  w Kom m iss j i  r zą d o w e j  w y z n a ń  
re lig ijnych  i  oświecenia pub licznego .  —  Podaje do wiado­
mości kogo dolyczcć może: iż wolą jest Jego Cesarsko 
Królewskiej  Mości., ażeby autorowie dzieła swoje Naj j a­
śniejszemu Panu ofiarować p ragnący,  nasamprzód sk łada­
li takowe ministrowi oświecenia publicznego w królestwie,  
który po uznaniu tychże godnemi żądanego zaszczytu, prze-  
sełać one będzie na ręce ministra sekretarza stanu wraz 
z opinją sw&ją w urzędowej formie zawartą.  Mieszkający 
więc w królestwie autorowie,  mający zamiar składania po­
dobnej  ofiary, wskazanej powyżej drogi t rzymać się odtąd 
są  obowiązani.  — W Warszawie d. 19 marca 1830 roku.  
S. G rabow sk i , —  Sekreta rz  jeneralny,  R a k ie ty .
—  D y re k c ja  g łó w n a  tow arzys tw a  kredytowego z iem sk ie ­
go.  —  Gdy na podania do Dyrekcj i  głównej  wniesione 
rezolucje przygotowane następujące:

Nr .  1 3 0 dla Wi lscha.—  253 Kaczyńskiego,  —  332 K u r ­
czewskiej Teressy.  — 477 Młodzkiego F ra nc i s z ka .— 6S9 
Madalińskiego.  —  704 Katerlufa.  -— 926 Dylewskiego A- 
dama.  —  962 Kleczyńskiej  Marjanny.  •— 1035 Miasko- 
wskiego. —  1152 Kornackiego Michała.  —  1223 Kruszew­
skiego. —  1798 Zalewskiego.  —  2015 Szotowskiego.  —  
2293 Mikułowskiego Józefa. —  2407 Kamiuskiego.  —  
2680  Mikułowskich.  —  2739 Krzyżanowskiego.  —- 276 4  
Unierżyckiego.  —  2833 I^rasnodębskiego.  —  305 l  Kl i ­
maszewskiego.  —  4054 Machai'zyiiskiej.  —  4069 Kra ­
szewskiego Stanisława, —  4272 Wyszyńskiego M ic ha ł a . —

Cl Nie licząc w to isartości kuponu wynoszącćj gr. 29.

4493 Kiełczewskiego Juljana.  —  4684 Zalickiego Jana.  —- 
5003 Smorczew skiego Fiorentyna.  —  5068 Kalinowskie­
go. —  5115 Kulczyckiego Wincentego.  —  5353 Klecze-  
wskiego. —  55S8 Uszyńskiego Kaspra.  — 5708 Dęb ic ­
kiego Ludwika,  :— 5579 Trepanowskiegp.  —  6375 Lareaux 
Ludwika.  —  6639 Czermińskiego Jana.  —  6815 Wilczyc- 
kiego Wojciecha.—  6836 Grabkowskiego Karola.  —  6898 
Rożnowskiego.  — 7504 Bukowskiego Jana.  —  7691 Ka­
mieńskiego.  —  7895 Młockiego Joachima.  —  8391 Wi- 
słowskiego. —  9393 Otfinowskiego.  —  Dotąd przez inte- 
l-essenlów odebrane nie są, a przesłane być nie mogą dla 
niewiadomego . ich pobytu , Dyrekcja główna więc wzywa 
osoby interessowaue,  ażeby się po odebranie powyżej wymie- 
nych rezolucji  zgłosili.  —  Senator  wojewoda prezes  
jYliączynski. —  Pisarz dyrekcji  głównej , Drewnowski .
— Obwieszczenie.  Komornik przy T ryb una le  cywilnym 
1 instancji województwa Krakowskiego,  donosi: że dnia 1 
maja r. b. z południa o godzinie drugiej w kancel lar j i  Sądu 
pokoju powiatu Krakowskiego w Proszowicach,  Antoni Ka­
wecki rejent ,  dobra Więckowiee w powiecie i województwie 
Krakowskiem , obwodzie Miechowskim po łożone na t rzy 
lata poczynając od dnia 24 czerwca r. b. p rzez publ iczną 
licytację wydzierżawi. Cena rocznego czynszu z łp.  3000,  
a vadium złp.  500,  ustanowione warunkami.  —  Inne zaś 
mogą być odczytane każdego czasu u wyżej wymienione­
go rejenta.  —  Kielce dnia 12 marca 1830 r.  —  Antoni  
G rudz iń sk i .
—  Obwieszczenie.  Komornik  przy Trybuna le  cywilnym 
I instancji województwa Krakowskiego,  podaje do publicz­
nej wiadomości: że dobra Wierzchowisko,  w powiecie ł  ob­
wodzie Olkuskim,  województwie Krakowskićm położone
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na  czas o<3 24 Czerwca r. b. Jo tegoż dnia i miesiąca 1833  
T o ku  , przez  l icytację w dzierżawę wypuszczone  zostana.. 
Licytację tg rejent  powiatu Olkuskiego Józefat Wiś l i cki  w 
Łancel luij i  swojej dnia 1 maja r. b. zrana o godzinie  10 
ułatwi .  Cena rocznego czynszu złp.  2000 .  Na vadium 
ma być z łożone  z łp .  500;  inne warunki każdy  odczytać 
m o ż e  w kancellarji  rejenta. —  Kielcę dnia 12 marca 1830  
ro k u .  —- Antoni  G rudziński.
—  U wiadomienie. S y x f  Lewkowicz medyc .  i chir.  "doktor, 
ko l l cgja lny  assesor, ś. Anny 3 klas sy  i Legji  honorowej ka­
waler ,  w kraju i za granicą zaszczytnie znany jako oku l i ­
s t a ,  operator,  akuszer;  mając przejazdem zabawić czas 
niejaki  w tutejszej stol icy,  ma honor ofiarować potrzebują­
cym swą rade i pos ługę .  Wiadomość o mieszkaniu jego  
zasiągnąć można w aptece ś-to Krzyzkiej  u W.  Krajewskie­
go przy u l i cy  Krakowsk ie-przedmieśc i e .

W iadomości W arszawskie.
- Postanowieniami rady administracyjnej z dnia 16 b. m.  
mianowani zostali proboszczami:  —  X.  Marjan Wisznie­
wski  w e  wsi Sannikach,  w archidjecezji Warszawskiej;  X.  
Michał  Kurowski  w mieście  Dąbrowicy ,  w  tejże archidje- 
cozjii; X .  Fel icjan Zalewski  we wsi Kazuniu,  w tejże ar-
chidje X.  Ingacy Sarnowski  we wsi Pomiechowo,  w'  O  J  ------------------------------------------   ^  ^  j

djecezj i  Płocki ej ;  X.  Piotr Ł  uniewski w mieście  Serocku,  
w  tejże djecezji; X .  Józef  Szumowicz w mieście Puń sku ,  
w  djecezji Augustowskiej;  X.  Pawe ł  Szepietowski  w mieście  
Slrózku ,  w djecezji Podlaskiej; i X .  Jan Gustaw w mieście  
Brdów,  w djecezj i  Kujawsko-Kal iskiej .
—  Postanowieniem rady administracyjnej tejże daty,  są mia­
nowani: • P. Józef  Bogowolski  , podsgdek  w sądzie p o 1 i -
cji poprawczej obwodu Radomskiego,  sędzią trybunału c y ­
wilnego województwa Podlaskiego; P .  Wojciech Wołowsk i ,  
patron przy trybunale cywilnym województwa Mazowiecki e­
go ,  adwokatem przy .sądzie appellacyjnyrn.
(D a ls z y  ciąg darów ,  do bibljo teki uniw ersyteckiej ofia­

rowanych) .
Łegatowicz nauczyciel  s zko ły  w gubernji  Mińskiej ,  d z i e ł ­

k o  przedrukowane własnym kosztem: Z iem ian in  albo g o ­
spodarz In fia n tsk i. —— Le lewe l  Joachim po se ł  pow. Żel e­

chowskiego,  dzie ła własnego  wydania: W a g i historjg x ia ią t  
i  królów polskich-, D zie je  P o lsk i d la  dzieci z 12  mapka­
mi  , x iąg bibljograficznych tomów dwa; dzieje bibljotek-, 
ki lka  innych s i ąg  i pakg dawniejszych rgkopismów e d u ­
kacyjnych.  Łohoyko pref .  uniw.  Wi leński ego,  własne  
dzie ło:  D uchow niia Stychotw orenia .

Maciejowski Fe l i x  magister,  dwa dzieła:  N arolski de 
suprem a rom ani pon tific is  auctorita te  i N ow a vestibuli 
com eniani u d itu s. —  Malinowski Norbet  uczeń królew.  
Warsz.  uniw. ,  szesc d z i e ł e k  tyczących się wiadomości  woj­
skowych i jeden rgkopism.  —  Majeranowski  redaktor Kra­
kowski ,  wszystkie pisma z pod swej redakcji; komedjg B u r ­
m is trz  oberżysta  i dwa romanse P ła szcz  zielony  i Florę. 
X .  Marchocki nauczyciel  religji w szkole  Łuckiej;  B oeniii
om nium  gentium  moresetriius venetiis  1 54 0  Masł owski
u c ze ń  król.  Warsz.  uniw. voiumen Miscel laneów. —  Mg-  
drzecki  mecenas najwyższej instancji,  bibljg w języku duń­
skim.  —  Michałowski  ucz. kom.  rz.  przych.  i sk.  O Ene- 
aszu tro ja ń sk im  xigga  X I I I  przez P łazow skiego.—  Mo-  
kron owsk i  starosta: G ram ondi historia g a llica  ab ex- 
ee&su Henr i  ci I I I  Tolosae  16,13 fol. i  dwie mappy wielkie

zwijane,  i nowy i stary Rzym.  —- Mofty nauczyciel  l i ceum  
Poznańskiego;  Precis de l ' h istoire franę ttise .

ta iewiesc iński  Jan szanibclan; Zw ingeri m.orum p h i - 
lo soph iapoelica  B asileae  1575.  —  Piotrowski pu łkownik  
z wojska Po l ski ego,  sześć dz ie ł ek  i plan Paryża.  —  Pla-
rij1 Sl f nl 'S'l ?'Vo!!I'al)l'i: ^ £0S raf j S 'wschodniej części E u ro p y , 

rocław 1826.  Poliński  prof.  uniw. Wileńskiego,  dwa 
własne dzieła: P o czą tk i trygonom etrii p ła s k ie j  i tra k ta t  
rachunku  rozniczkowego. —  p 0pow kapitan wojska ros-  
syjskiego.  Betlehem itischer Kinclerrnord H am burg  1725  
z rycinami.  —  Potocki  Mieczysław uczeń k r. warsz. uniw.
dz ie ł ek  o przez  Czerwińskiego w Przemyślu 1 813 .  Po-
znańsk' nauczyciel  s zko ły  Bialskiej: W assenbergii Gęsta 
F la d is la i I F  C hw ałkow ski e ffa ta  regum ; Kochowski 
comment ar ius B elli aclversus Turcas  X .  Prażmowski  bi­
skup Płocki:  Cztery E w a n g e l/e .z przedmową Sgo Hierony-  
ma, rgkopism Z \  1 V wieku,  z oprawą starożytna,.—  P r z y ­
byl sk i ,  doktor medycyny dz ie ł  dz iewięć ,  z tych: N ico la i 
Beccpten und  C urarten  w 5 tomach; Kulrnus o n a to m i-  
sche Tabelen-,Horn Ilandbuck  der medicinisćhen C hirurgie.

Raczyński  Wiktor,  adjunkt przy gabinecie rycin: F i­
szera g eo g ra f je \ L ep ik i o rzeczy pospo lite j i jej różnych  
kszta łciech  częśc l ig a .  —  Radomiński  naczelnik w kom-  
missji rządowej wyznań relig.  i o'swieccnia: mowg'na po­
żegnanie J W. Ptah wąskiego; F ijałkow skiego głos-, O dpo­
wiedz n a  recenzję1, I iró lk i zbiór uw ag o sty lu . —  Rych-  
ter Ignacy Loloja,  nauczyciel  s zko ły  wydziałowej X X .  D o ­
minikanów. L alande E xposition  ~du calcul aslronom i- 
que\ B oy er the royal dictionary, H m eloti J lon u m en ta  epi- 
slolica c. v ita  M ori/fi  i kilka innych- —- Rywacki  Jan: 
H eisteri institu tiones historicae. —  Rzońca Ignacy,  w kom-  
missji rządowej spraw wewnętrznych: Bybińskiego p s a l ­
my daw idow e  Gdańsk 18 1H-, H ouvelinghcn Penningkboch  
van silvere p en n in g  en Leyden,  1597.

Sauvan ,  doktor medycyny,  dyssertaejg własną: D eJe-  
m oris ex tirpa tione  ; Scharff  kurze UebersicM \des ko- 
pernikanischen  fFcltsysterns. —  X.  S iarczyńskr kanonik  
przemyski:  O braz wieku Z yg m u n ta  U l  i C zasopism  z r. 
1828 tirów cztery.  —  S imon,  nauczyciel  muzyki  w Pozna­
niu: N aukę gran ia  na  organach  i N a u kę  pozn a n ia  h a r­
m onii jenera ł-basu . >—  S ierak ow sk i ,  hrabia radca'*stanu*. 
C alep in i D ic tionarium  septem  lińguarum  z przypisami  
polskie mi, i C aia loguequi form ntitV  oeuvre de Bernbrandt. 
Słotwiński  prof.  uniw. Jagiel lońskiego własne  dzieło:  P ra ­
wo n a tu ry  p ryw a tn e  z uw agam i n a d  praw em  rzym shiem  
Kraków 1825,  2 tomy,  —  Stopczańsk i , uczeń kroi .  War.  
uniw; Forsteri de h aered ita tib u s , quae ab in testa lo  de- 

fe ru n tu r;  Z a e u ti p r a x is  morborum  om nium . —  S t y c z j ń -  
s k i , by ły  professor gimnazjum w Winnicy:  M endog k ró l  
litew ski. —  Suffczyński  oby w. województwa lubelskiego r 
trzy dzieła teologiczne.  —■ X.  Szaniawski scholastyk archi­
katedr.  prof: król: Warsz: uniw: ośmnaśeie dz i e ł ek  przez  
siebie w różnych latach wydanych.  —  Szopowicz prof: uniw.t 
Jagiel lońskiego; B ozpraw a o znaczeniu ilości U wagi nad, 
sm nogłoskam i i sp ó łg ło ska m i , tudzież pisma o filozofii  
Kanta przez ś. p.  syna swego wydane.  —  Szteinbrych  
O w idyusza N azona  elegie , t łóinaczenia,  Hulewicza.

(D okończenie .n a stą p i.)
—  Wisła  puści ła  pod Krakowem d. 16 b . m .  o godzinie  2 
po po łudniu ,  a pod Warszawą dnia wczorajszego.  Czgśó  
mostu zerwana została.
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—  W k r ó t c e  ma ją  się zacząć robo ty  aby r z ek a  Ne t t a  w 
Wojew. Augus towsk i em zost a ł a  sp ł awną .
—  W tycb  dni ach  z a w a r ty  z o s t a ł  k o n t r a k t  m iędzy  pa nem  
Wi l l j am  Jones  A n g l i k i e m  z  Mansz es t e r  a W W .  Leon em 
i  P a u l i na  P o p ł a w s k i e m i , ma ł ż o nk am i  i dz iedz icami  dób r  
S e r n i k i  nad  W i e p r z e m  w wdztwie  L u be l s k i em  , na  z a ł o ­
żen i e  w t y chże dobrae ł ł  ang i e l sk i e j  p rzędza ln i  bawe łny  
o t r z y d z i e s t u  k i l k u  Ł y s i c a c h  w rze c io n ,  k tó r a  pó ł t o r a  mi -  
I jona k a p i t a ł u  wymaga.
.___ (N ad e s ł an e ) .  —  J tia rp iń ik i w je d n y m  to m ie  s te re o ty ­
p a m i za  z ło ty c h  d&esdgó. —  T a k ą  wiadomość udzie l i ł y 
p i s ma  pub l i czne  p r zed  k i l kunas t ą  dniami! Kiedy  p r z e s z ł e ­
go ro k u  ogłoszono Wydanie j edno tom ow e  Kras i ck i ego z 
P a ry ża ;  n ik t  się nie s p o d z i e w a ł , aby nasze p r a s sy  podo ­
b n e  edycje  podjąć  tnogły.  Og łoszeni e  wydani a  K a r p i ń ­
ski ego dowiodło  inaczej.  Najwidoczniejszy pos t ęp  p r z e m y ­
s ł u ,  na j l epszy dowód  wzrostu p i ękne j  chęci  z równani a  się 
W n im z innetni  narodami  1 Lecz co nas p rzy t e in  cieszyć 
po w in n o j  to n iskość  ceny dotąd n iezwycza jna  w xieg. i i -  
stwie po lskiem.  D ć i e ł ą  Ka rp iń sk i ego  edycji Dmoch ow sk i e ­
go ,  kosz towały z ł .  4S;  wydanie  Korna  zł .  20; t ymczasem 
wydan ie  s t e r e o t y pa m i ,  t ym d ru k i e m  zalecającym się c z y ­
s tością i p i ęknośc i ą ;  z życiem autor a i doł ączeu iem p ism  
p o śm iertn ych , kosztuje  t y lko  z ło tych dziesięć! Prawdziwie  
ty lko  szczera chęć s tania się uży tecznym mog ł a  p r z eds i ę ­
wziąć  t ak  tanią edycję .  Poez je  Ka rp iń sk i ego  będą  w ie ­
czn ie  drogą  własnością  narodu;  mają w sobie bowiem dwie 
t r w a ł e  zalety:  narodowośc i war tość  poe tycką .  Blisko t r z y ­
dzieści  lat j ak  d a ł  n i e k t ó r e  z n ich poznać  N iemcom Fil-  
l eb o r n .  Podobn i e  w pismach pe r j ody czn ych  rossyjskich 
na t r af i amy  n i e j edn ok ro tn e  p r z e k ł a d y  pieśni  i s i e lanek  n a ­
szego pisarza.  Duch  poezj i  Ka rp iń sk i ego  ro z w in ą ł  się ze 
s t anu  obyczajów,  ze s t anu spo łecznośc i  k tó ry  już m i n ą ł  i 
o k tó rym większa  część nas j uż  tylko dowiaduj e  się z dz ie ­
jów.  J a kże  więc tkl iwą p am ią tk ą  są dla nas  pisma K a r ­
p ińskiego!  nie ma za t em dziwu,  że j e  chce posiadać każden 
dom,  każda  rodzina .  W yd an i e  j ednotomowe pod wszelkim 
wzg lędem zaspokaj a to żądani e.  . . .

R O S S J A .  —  Z  Odessy d . 29 lu tego . —  Towarzys two  
ro ln i cze w Rossj i  po łudn iowe j ,  od by ło  swoje posi edzeni e  
d.  16 b. m.  na k t ó r em  roz t r zą sano p ro j ek t  fr.rncu z kiego 
i nżen j e r a  p.  Chant i l lon , mający na ce lu  zap rowadzen ie  w 
całe j  Rossj i  s t udz i en  tak zwanych a r tezyjskich .  P r z y r z ą ­
dzen i e  t akowych  s t udzien  w miejscach w których n i ema 
dos t a tk i em wody,  jes t  na de r  ważnem i z tego względu to­
wa rzys two  pr zeds i ęwzię ło  j ak  najdzielniej  'wspierać  ten 
p r o j e k t .  J akoż  zaczęto w tym  celu zb i er ać  podpi sy  na 
akcje-  Koszta  na zbudowanie  j ednej  tylko takiej  s t udni  j 
w raz  z na rzędz i ami ,  k tó r e  później  mogą do każdej  innej  
s ł uż yć ,  wynoszą  15 , 00 0  rub l i  ass.  co rozdz ie lono  na 300 
akcj i .  Z tych p r z y pa d ł o  na same towarzystwo rol nicze  
4 0 ,  a 100 rozebral i  c z łonkowie  pojedynczo między  sobą.  
Podp i s y  na pozos t a łe  akcje  będz i e  zb i e r a ł a  k o m m i s s j a , 
maj ąca  od towarzystwa pol eccui e  u sku t eczn i en i a  tego uży ­
t ecznego  p ro j e k tu .

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .  —  V a lp a ra is o  d n ia  5 g r u ­
d n ia .  —  Kraj  jes t  w po ruszen iu  i wszelki e czynności  są 
Wst rzymane ,  Pr i eto  i n t e nd en t  prowincj i  Concept i on  idzie w 
5 0 0  ludzi  piechoty i 1000 ludzi  j a zdy  p r zec iwko  stol icy , 
d la  obalenia r ządu . '  T e n  ma 1100 ludzi  p i echo ty  i 3 0 0 l u ­

dzi konn icy  , p rócz  mil icj i .  Codzi enn i e  spodzi ewają się 
zajść mai ącej  walki  m iędzy  t emi  oddz i a ł ami .  Od ostatnich 
t rzech do cz t e r ech  t ygodni  us t ały wszelki e i n t eressa.  W ł a ­
sność zag ran i cznych ,  dos t a t eczn ie  jes t  b ron iona  p r zez  f r an-  
cuzką  f r ega tę .  Milicja odbywa tu codz i enn ie  ćwiczenia ■wo­
j e n n e  dla ws t r zymania  wojsk  P r i c ta  , s tojących o mi l  12- 
iniędzy mias t em naszem i Sant  J ago,  gdyby  tu m i a ły  p r z y — 
być.
—  Z  Por-to C avello  31 g r u d n ia .  —  J e n e r a ł  Pocz  zna j ­
duje  się w Caracas .  Mów ią ,  iż po j u t r ze  og ło szona  będ z i e  
niezawisłość Venezue li  od rozkazów Bel iwara ;  w Caraca s p o d ­
pisano 49 6 ,0 00  dol larów na u t r zy m an i e  tego oświadczeni a  
zb ro jną  r ę k ą ,  jeżeli będz ie  po tr zeba .  Już  w y ru sz y ł o  k i l ­
ka oddzia łów wojska do Var inas  w celu osadzenia  grani c.  
Jes t  podobieńs two,  iż wkrót ce  wyjdzie  nowe p rawo  celne , ,  
korzy sin i e wpływające  na handel .

F R A N C J A .  —  Z  P a ry ż a  d n ia  9 m a rca . —  Z przed- -  
s tawionych kandydatów  po tw ie rd z i ł  k r ó l  wybór  pana R o y e r -  
Col lard,  na p r ezyde n t a  t egorocznych  posi edzeń  izby depu­
towanych.

P O R T U G A L I A .  —  Z  L isbony d . 4  m arca . —  Pa ry zk i e '  
pisma donoszą  z L i zb on y  z d.  18 lutego ,  żc Don Migue l  
bawi  zawsze vvSavaterra .  Mowa króla angie l sk i ego w p r a ­
wiła w zachwycenie  s t r on n ikó w Don  Miguela , a napełn i ła -  
smul l i ie in r odz iny  wyg nan ych  l ub  uwięzionych s t r o n n i k ó w  
k ró lo we j  D o n n y  Mar j i .
—  Wiadomości  z prowincj i  Be i r a ,  T ra sos  Monles ] i  Aleina- 
tejo n ie  są pomyślne ;  bandy u zb r o j on e  w B e j r z e  napadły ,  
i z ł u  pi ły wiele włości .  Z mieszkańcami  , n ie  j e d ne  k r w a ­
wą stoczyli  bi twę.  —  Spus toszywszy wieś Tabocao  n ad  
b r zeg i e m D u e ro  leżącą,  c i ągnę ły  do mias t eczka  Cast ro de  
Aire:  ale w d rodze  spo tkawszy  się z o dd z i a ł e m k ró l e wsk i ch  
ochotników,  po krwawej  i zażar tej  wa l c e ,  w~ k tó r e j  z obu  
s t r on  pa d ło  ze dwudzi es tu  Judz i ,  mus i a ły  s ię cofać.  Ze  
w prowincj ach T ra s-o s -Mon te s  i Aiemtejo ro s sy pan e  s zc z u ­
p ł e  wojsk oddzi a ły  nie dość by ły  mocne  do p o s k r o m i e — 
nia tych hultajów , rząd p r zec iwko  ni in wys ł a ł  j es zcze  k i l — 
ka szwadronów jazdy.

G R E G J A . —  W K u r j e r ze  sm i rn eń sk im  z dnia  1 lutego c z y t a -  
my:  Mówią o nowem zgromadzen iu  na ro do w em  w Egini e, ,  
maj ącem się odbywać po ogłoszeniu  pos t anowień moca r s tw  
sp r zy m ie r zo n y ch  względem Grecj i .  De pu towan i  maj ą p o d ­
pisać adress  do m oc a r s tw ,  w  k tó rym żądaj ą h r .  Ca pod i -  
s t r ias  na nacze ln ika  Grecj i .  T e n ż e  dz iennik nie chce w ie­
r zyć ,  aby p ien i ędze  p r zez  pana E y n a r d  do Grec j i  p o s y ł a ­
ne ,  m ia ły  pochodzić  z jego p rywa tnych funduszów;  d o m y ­
śla on się iż to są p ien i ądze  dawniej  p r zez  h r ab .  Capodi* 
st r ias oszczędzone i u pana E y n a rd  z ło żone .

WŁO C H Y.  —- Ojciec-ś.  po rus zony  t e r aźn ie j szemi  n i e szczg -  
ś l iwemi okol icznościami ,  z ł agodz i ł  os t rość  cz t e r dz i e s todn io ­
wego postu w nast ępu jący  sposób  : W sz ys tk i m  w ie rn y m 
stolicy ( R zy m u ) i jej  obwodu , dozwo l i ł  używać zwyk łych '  
pot r aw  m i ę s n y ch ,  wyjąwszy p o p i e l e ć ,  ś r o d y ,  p ią tk i  i s o ­
bo ty ,  w których  p r z yp ada j ą  suche  'dni ,  wilje ś. J ó z e fa  r  
zwiastowanie najśw: Pan ny  , oraz  ostatnie 4  dni  wielkieg.or 
tygodnia .  W i n n e  ś r od y ,  p i ą tk i  i soboty nie wy ję te ,  wol­
no -używać  nab ia łu .

V



WIADOMOŚCI N AIPO W E.
S ta t y s t y k a  chorób śm ier te lnych  w P a ry ż u  1828 roku .  

Jlada zdrowia w Paryżu ogłosiła przed ki lkunasfą dniami 
bardzo ważny rapport ,  który godzien jest uwagi czytelników 
wszystkich krajów, raz dla tego Ze pokazuje z jakich s ł a ­
bości umiera najwięcej ludzi w Paryżu,  w p n n k c i e t a k  wa­
żnym na naszej planecie; powićre,  że z tych rachub można 
p rzy jść  do rozsądnych wniosków moralnych; wreszcie że 
p r zyk ła d  rządu francuzkiego godzien jest w lej mierze na­
śladowania wszystkich krajów. My podając tu t łómaczenie 
z francuzkiego, winniśmy ostrzedz czytelników, że tam gdzie 
n i e  mogliśmy znaleźć właściwego wyrazu technicznego pol­
skiego na oznaczenie słabości , za radą świadomszych od 
nas w sztuce l e ka r s k i e j ,  daliśmy bl iskoznaczny,  tak,  aby 
b y ł  zrozumiany przez  wszystkich czytelników naszych , 
doktorów i niedoktorów.  Dla samych zaś l ekarzów umie­
szczamy W nawiasach f rancuzkie techniczne wyrazy.

W ciągu roku 182S zmarło  w Paryżu 24,299  osób, to 
jest  o 1058 więcej niż w 1827.  Na tej ogólnej liczbie 
11 ,430 l^yło mężczyzn,  12,859 kobiet; bez względu na wiek.

Wszyscy ci ludzie zmarli  podzieleni  zostali na klassy, 
do k tórych  słabości  ich należały;  a z tego podziału oka­
zu je  s ię- , ,ze suchoty płucowe sp rzą tnę ły 1133 mężczyzn 
i 152(r kobiet.  Wiek w którym ta słabość była najpospo­
litsza jest  rok 15 życia do 45 u kobiet ,  a 20 do 35 u mę ż­
czyzn.  Obserwacje w tej mierze czynione w 1828 r. zu­
p e ł n ie  są zgodne z dawniejszemi.  Da le j ,  kałar pl’ucowy 
chroniczny ,  mogący być uważany za jedno z suchotami ,  
zabi ł  688 mężczyzn i 851 kobiet ,  a to w wieku od 50 do 
90  roku najhardziej .  Choroba gastryczna (La g a s tr ie )  za­
b i ła  922 mężczyzn,  i 1124 kobiet.  Zapalcniejkiszek ( l 'e n -  
te r i te )  zabiło 1 0 1S mężczyzn,  i 1122 kobiet.  Te  dwie ostatnie 
słabości  na dzieciach podrostkach szczególniej się okazywały.  
Zapalenie b łony  brzuchowej  ( la  p e n to n i te ')  , ząbiło 141 
mężczyzn  i 407 kobiet.  U pierwszych w 15 roku i t r o ­
che wyżej okazywało s i ę ,  u drugich od 15 do 4t> roku.  
Zapalenie mózgu zabiło 254 mężczyzn i 206 kobiet- Naj­
więcej panowała ta słabość w trze. h pierwszych miesiącach 
życia dzieci u mężczyzn' ,  u kobiet  zaś od 15 do 70 roku.  
Zapalenie p łuc ,  zabiło 1012 mężczyzn,  i 1189 kobiet;  od 
r o k u  15 i trochę wyżej ,  tudzież u dzieci p rzed  trzecim 
rok iem.  Apoplexja zabi ła 477 mężczyzn i 4.10 kobiet.  
S k i r ,  r a k ,  rany gangrenowe,  zabiły 174 mężczyzn i 541 
kobiet ,  w wieku lat 30 i nieco* wyżej.  Anewryżma serca 
zabiło 223 mężczyzn i 286 kobiet  od 20 lat i wyżej nie­
co. Co się tyczy gorączek samych,  tak,  się okazują: Go­
rączka mózgowa ( fi:  c e r e b r a h )  zabi ła 339 mężczyzn ,  i 
310 kob ie t ;  od szóstego miesiąca życia do szóstego roku 
najpospoli tsza była.  M-]igua (a ta x iq u e )  zabiła 97 męż­
czyzn i 95 kobiet.  Zgni ła  gorączka (a d y n a m iq u e )  zabi­
ł a  90 mężczyzn i 91 kobiet.  Gorączka żółciowa zabiła 
65 mężczyzn i 54 kobiet.  Wszystko zaś to trafiało sie naj ­
częściej od 15 roku i wyżej.  Dziecinne słabości  taki r e ­
zul tat  okazują:  konwulsje zabiły 889 chłopców i 852 dzie­
wcząt ,  najwięcej w trzech pierwszych miesiącach życia, i 
od 1 do 4 roku.  Wyrzynanie się zębów ( la  d e n t i t io n )  
zabi ło 154 chłopców i 161 dziewcząt. Choroba skórna (rou-  
g e o le ) zabi ła 120 chłopców i 202 dziewcząt.  O s p a , 85 
chłopców i 35 dziewcząt.  Koklusz 78 chłopców i 82 dz ie­

wcząt.  Zapalenie k rtan i  (croup)  77 chłopców i 75 dzie­
wcząt. Urodz i ło  się nieżywych dzieci 682 chłopców i 564 
dziewcząt.  Zmar ło  ze złego zlężenia w trzech pierwszych 
miesiącach 215 chłopców i 298 dziewcząt.

Każdy porównywając powyższe podania p rzekonać się 
może,  iż suchoty najwięcej  zabijają Paryżanów, tudzież za­
palenia. Zawsze kobiet  więcej umiera jak mężczyzn,  prócz 
drobnych wyjątków; a .jednak jedna i druga płeć w równ o­
wadze się ciągle u tr zymuje.  Wojna oszczędza kob ie ty ,  
słabości jo niszczą. Ustanie potrzeba wojny,  nędza się 
zmniejszy,  moralność weźmie gó r ę ,  i kobiety mniej będą  
umie rą iy  : nie natura lecz ludzie winni że nieszczęśliwi,

O d a m a c h  E g ip s k ic h .
Nie próżno j edno pismo l i t erackie f rancuzkie dowo­

dziło,  że damy ćgipskie wiele mają skłonności  znamio­
nujących upodobanie w romantyczności  : to co niżej powie­
my pod ług  dzieła pana Rifaud , j awnym zdaje się być tego 
dowodem.

Gust  w ubiorach i kok ie ter ja  , mówi uczony podróżą-  
pisarz -, jest  namiętnością panującą w Eg ipc jankach , t ak  
jyk podobno i we wszystkich kobietach. '  Pomimo dzikiej  
zazdrości  mężów i jeszcze większej dzikości  ustaw sp o łe ­
cznych ,  znajdują przecie sposobność choć . czasem być 
swobodnemi.  Osoby chcące się z sobą pbłączyć zwykły 
się widywać ,  m e  w doma,eh rodziców, nie w domach p r z y ­
jaciół ,  nie w meczetach,  nie na widowiskach publ icznych,  
ale ne cmentarzach.  Egipcjanie n iezmiern ie  wiele p rzy­
wiązują ceny do grobów swoich p rzyjaciół  i k re w n y c h ;  
wszędzie na cmentarzach sadzą p iękne  drzewa,  robią d ro ­
gi do przechadzki  , i czynią te miejsca nader  p rzy jemne-  
m?. Każda kobieta może wolnie przechadzać się po cmen ­
tarzu , bez żadnej st raży.  W "święto Bcjramu osobliwie 
najswobodniejsze są w tej mierze Eg ipc jank i ;  mogą bo­
wiem same przez t r zy  dni  i t rzy nocy przebywać pod na ­
miotami na cm ent a rz ac h ; ani mężowie ani k rewni  nie 
przeszkadzają im się bawić:  zwyczaj i jakieś r e l igi jne  
mniemania uświęcają t f  k r ó tk ą  swobodę płci  nieszczęśl i ­
wej. Wtedy to  kochankowie ich poprzebierani  za traga-  
rzów lub nosiwodów,  a najczęściej w kobiecym ubiorze 
przychodzą do nich.

Mężczyźni są n iezmie rn ie  zazdrośni.  Niechaj  cudzo­
ziemiec nigdy nie wspomina Arabowi ani Nubijczykowi o 
jego żonie.; niech nigdy nie chwali jej p i ęknośc i ,  gdyż 
natychmiast  zamiast  przyjacielskiego uśmiechu zobaczy 
u niego czoło zasępione,  zaraz staje się z i m n y m ,  ods t rę­
czającym, wreszcie nieprzyjac ie lem jego.  Kiedy kto b a ­
wi pię z ich d z i e ć m i , ,  podoba się to i m ;  k iedy  k to  
podarunki  daje dzieciom , rodzice z wdzięcznością je  
p rzy jmują ;  ale t r zeba być koniecznie obojętnym na ru-  
chawą zalotność żon w obecności mężów,  i nie  mieć 
wstrętu  na widok sporych często dzieciaków nago się k o ­
ło  nich kręcących.  Europejczycy bardzo się podobają 
Egipcjankom ,- a to z przyczyny białości  ciała ; ci osobli­
wie którzy  zapuszczają brody  i ubiera ją  się w odzienie 
tamtejsze.

T E A T R  NARODOWY.  —  Chłop  rniljonowy  czyli d z ie ­
w c zy n a  z św ia ta  czarownego.
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